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Przedpłata Dwumiesięczna
na miesiąc listopad i grudzień w miej­
scu 4  zł., poczty 4  zł. 50  cent. w. a.
Życzący nabyć zarazem numera Czasu z pa­
ździernika r. b., zechcą nadesłać całg, przed­
płatę kwartalny.
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VII.

(O Sądach Pokoju— dokończenie— patrz Czat 
N. 240, 241, 243, 244, 246 i 247).

Zdaje nam się, iż dowiedliśmy aż do oczy­
wistości, że trzy instaneye w drobnych pro­
cesach stawiają, największą liczbę członków 
społeczności w smutnej alternatywie: albo 
rugowania się na procesa, albo zrzeczenia 
się praw, których realizacya jest niepodobną. 
Ustawy francuska, Królestwa Polskiego i 
byłego W olnego Miasta Krakowa zrozumia­
ły  praktycznie, na czem polega istotny i na 
tym świecie możliwy wymiar sprawiedliwo- 
śc i, gdy dla drobnych procesów jedną i to 
prawie nic strony niekosztującą instancyę 
ustanowiły.

Napomknęliśmy w poprzednim artykule o 
egzekucyi wyroków, jako warunku niezbę­
dnym dobrego wymiaru sprawiedliwości. 
Wiadomo, że podział pracy ułatwia w fa­
brykach produkcyę tak dalece, że kilkunastu 
robotników pojedynczemi częściami wyrobu 
zatrudnionych, kilkaset razy więcej produkuje, 
aniżeli taż sama liczba robotników w razie 
gdyby każdy z nich wszystkie części sk ła­
dowe produktu wyrabiał. Toż samo zasto­
sować się da i tutaj. Czyliż te same prze­
pisy które obowiązują sędziego w materyi 
egzekucyjnej, nie mogą być udzielone w od­
dzielnej instrukcyi, uwzględniającej nadto 
zachodzie mogące przypadki i trudności? 
Czyliż zachodzi rzeczywista potrzeba, aby 
w przypadkach codzień się powtarzających 
sędzia specyalną pisał do każdego pojedyn­
czego przypadku instrukcyę, i obok zwłoki 
jaka ztąd dla strony egzekwującej wynika, 
narażał skarb na niepotrzebne koszta mate- 
ryału i przepisywania? Jestże egzekucya tak 
nową rzeczą na świecie, żeby się nad jej 
tokiem, gdzie chodzi o reformę, koniecznie 
na coś nowego silić przychodziło, gardząc 
niew^ześnie doświadczeniem gdzieindziej u- 
stalonem? Prawda jest jedną, i gdziekolwiek 
odkrytą została, na przyjęcie zasługuje. 
W  zastosowaniu do miejscowych stosunków 
będzie ona zawsze jeszcze miała cechę swoj- 
skości.

Powtarzamy w ięc, że doszczętną reformę 
systemu egzekucyi sądowej uważamy za nie-

C1ĘŚĆ LITEM E L Q -A R C T S m m
Pamiętniki z końca 18g0 wieku.

Rzecz godna uwagi, ii książka wydana przed 
piędziesiąt dwoma laty, pod mniej właśoiwym tytu­
łem: Rys panowania Stanisława Augusta, a napi­
sana przez Stanisława Kosmowskiego — stała się 
taką rzadkośiią, że bibliografowie nasi nio o niój 
nie wiedzą. Czemu to przypisać? niewiadomo; 
wszakże książka ta za woale dobre mogłaby u- 
obodzić źródło; jest to bowiem nie Rys panowa­
nia ostatniego króla, ale poprostu Pamiętnik owe­
go Kosmowskiego, który będąo w gwardyi kon- 
nój zwanćj Mierowską miał sposobność z bliska 
widzieć oo się działo na dworzo królewskim, i na- 
leźyó do wypadków jakie pod konieo tego pano­
wania, a nawet późniój nastąpiły. Ciekawe dla nas 
są jego opowiadania z pobytu w Turoyi i na Wo- 
łoszozyznie— epizod oałkiem nowy, bo go tylko 
z lekka i po swojemu dotknął Ogiński w swyoh 
pamiętnikaob. Posłuohajmy jego opowieści:

„Z kilku cfioerami przeprawiłem się niedaleko 
Okopów t. Trójoy, i udałem się do wsi Filipow- 
oów, do kraju tureokiego już należąoój — w tej za­

zbędną w przyszłej reformie sądownictwa i 
organizacyi Sądów Pokoju. Przy tej sposo­
bności zwracamy uwagę na organizacyę kon­
troli opiek.

Prawo cywilne w Austryi obowiązujące 
oddaje nadzór ten w całej rozciągłości są­
dom, lecz wiedząc dobrze, że siły  członków 
sądu nadzorowi temu nie podołają, stanowi 
przepis, że jeśli prawdopodobnie wydatki na 
małoletnich wyrównywają przychodom, wolno 
jest uwolnić opiekuna od składania rachunków. 
To wychodzi najedno co uwolnić opiekuna od 
wszelkiej kontroli. Czyliż ztąd, że od stu ty- 
sięcy reńskich procent pięć tysięcy reńskich 
prawdopodobnie wydany być może na potrzeby 
małoletnich, można wnosić, że go opiekun 
istotnie na ten cel wyexpensował ? Czyliż 
z rachunków sądowi przez opiekuna złożo-  
nych, a tylko co do cyfry i jakości cen na 
zasadzie foraliów sprawdzanych, wynika 
wniosek, ze te wydatki aczkolwiek udowo­
dnione kwitami, były rzeczywiste? A  prze­
cież obok tak licznych i mozolnych obowiąz­
ków, prawodawca jeszcze innych niemógł 
włożyć na sędziów, bo choćby wszyscy  
członkowie sądów nadzór rzeczywistości wy­
datków na swych pupillów wykonywali, je­
szcze przy najlepszych chęciach niedokaza— 
liby tego.

Od tego ciężaru nad siły  uwolniło prawo 
francuskie i polskie sędziów, stanowiąc, że 
tylko akta prawne ważniejsze, mianowicie 
alienacye i iDne większej wagi na piśmie spo­
rządzane, sędzia kontroluje; nadzór zaś po­
wierzyło opiekunowi przydanemu, który 
w powszechności będąc krewnym małoletnie­
go, kontroluje opiekuna, trutynuje jego ra­
chunki, i radzie familijnej do zatwierdzenia 
lub odrzucenia przedstawia. Rada familijna 
pod kierunkiem Sędziego Pokoju, jeśli od­
rzuca rachunki opiekuna, nakazuje opiekuno­
wi przydanemu, aby w drodze sporno-są- 
dowej żądał złożenia od opiekuna główne­
go rachunków, co tylko wtenczas następuje, 
gdy członkowie rady familijnej jako naj­
bliżsi świadkowie zarządu opiekuna, mają 
zupełne przekonanie o jego nierzetelności. 
Zapewne, że rada familijna roztrząsając 
takie rachunki, polegała w ich sprawdzeniu 
więcej na ryczałtowej ich prawdziwości, niż 
na sprawdzaniu lada drobnostek, które się 
w dokuczliwość przeradza. Rada familijna, 
instytucya będąca corollarium  rzymskiej za­
sady: Uh i Sp es successions, ibi et onus tu­
tę ae esse debety złożona z krewnych ma- 
o etmego, tak ojczystej lub macierzystej linii, 

i instytucya opiekuna przydanego, obierane­
go w powszechności z krewnych nie tej linii

co opiekun główny: obie te instytucye po­
wodowane i przywiązaniem familijnem i in­
teresem ewentualnej sukcesyi, dają wszelkie 
rękojmie doskonałej nad opieką kontroli, o -  
bowiązki jej czynią łatwemi i tak skuteczne- 
mi, że nawet pomyśleć niemożna, aby jakie­
kolwiek instytucye urzędnicze funkeye te le­
piej sprawować mogły.

Stosunki familijne na naturze oparte, a tem 
samem na prawdzie, są podstawą kontroli 
nad opieką; a skoro wszędzie istnieją, kon­
trola ta więc jest konieczną, przez zdrowy 
rozsądek podyktowaną i nad tę lepsza pe­
wnie wymyślić się nieda. Nie twierdzimy, 
że ten system wszelkim już zapobiegnie nad­
użyciom, ale nadużycia będą wyjątkiem, a 
w instytucyach prawnych wyjątek ustala 
prawidło, exceptio firmat regułam. W szak  
jeszcze nikomu nie przyszło na myśl obejść 
się bez wag i miar dla tego , że zupełnie 
doskonałemi być nie mogą. Pisząc w tym 
przedmiocie, jesteśmy w smutnem położeniu 
dowodzenia rzeczy jasnych jak słońce, w tem 
samem, w jakiem był p. Thiers, autor pisma 
o prawie własności, broniąc go przeciw na­
paściom komunizmu.

Nadmieniamy jeszcze, że w krajach gdzie 
instytucya Sędziów Pokoju prywatnym oby­
watelom jest powierzoną, rządy nagradzają 
to bezpłatne poświęcenie się oznaczeniem 
rang lub innym sposobem. I tak, w byłem  
wolnem mieście Krakowie Sędzia Pokoju 
miał stopień sędziego apelacyjnego, a w Kró­
lestwie Polskiem, obywateli którzy z pożyt­
kiem kraju przez dłuższy czas obowiązki 
te pełnili, darzono orderami drugiej klasy 
z gwiazdą.

Kończymy rzecz o Sądach Pokoju. Uwagi 
nasze wypływ ały z przekonania, że insty­
tucya ta w obecnym rozwoju społeczeństwa 
stała się już konieczną.

K orgsp oatfg iicya  Czasn
B erlin 25 października.

f Ukonstytuowane w Frankfurcie n. M. niemie- 
cko-narodowe stowarzyszenie, nie otrzymawszy 
tamże pozwolenia do odbywania stałych posiedzeń, 
postanowiło przenieść się do Koburgs, oo mu też, 
po dopełnieniu wszystkich prawnych formalności, 
zostało przez tameczną władzę dozwolonem. Ko­
mitet składający się z prezesa Bennigsena, właści­
ciela dóbr z Hanoweru, sekretarzy Friesa, adwo­
kata z Weimaru i Streita, adwokata z Koburga, 
uwiadamia o tem publiczność odezwą datowaną 
z Koburga dnia 18go października, wyrażając na­
dzieję, że w dopełń’eniu swego trudnego i najwię­
kszej wytrwałości i poświęcenia się wymagającego 
zadania, znajdzie otwarty i stateczny współudział 
u wszystkich przyjaciół ojczyzny. „Bo, powiada, 
ma się prawo żądać od każdego, kto się wielką 
kwestyą egzystencyi narodowój szczerze i powa­

żnie zajmuje, aby miał odwagę wystąpić stano­
wczo w jój obronie i używać w tym celu bez o- 
bawy przynależnego sobie prawa." Komitet nie 
wskazuje w odezwie tój bliżćj celu działania, lecz 
powołuje się tylko wprost na znajomy statut, do 
którego przez podpisanie się przystęp każdemu 
otwarty, i zapewnia o usilności swojej w staraniu 
się, aby ruch narodowy, [którego ma przeznacze­
nie być silnym środkowym punktem, doprowadzo­
ny był w obrębie granic i dróg legalnyoh do po­
żądanego celu.

Jest jakaś spróchniałość w Rzeszy niemieckiój. 
Siedm państw pośrednich podają do Bundestagu 
wniosek z zapytaniem, czy należy się zająć rewi- 
zyą ustawy wojennój, i żądają w motywach, aby 
członków stowarzyszenia narodowego ścigano śro­
dkami prawnemi, oo też w niektórych państwach 
rzeczywiście ma miejsce; gdy równocześnie inny 
rząd' daje temuż stowarzyszeniu pozwolenie do 
publicznego funkeyonowania, i komitet stowarzy­
szenia wzywa wszystkich patryotów publicznie do 
używania przynależnego im prawa w obranie i po­
pieraniu legalnego ruchu. Że taki stan rzeczy mu­
si sprowadzić kolizye i rządów jednych z drugie- 
mi i rządów z poddanymi, to nie jest do uniknie- 
nia, jeśli się złemu wcześnie nie zapobieży. Już 
co do wspomnionego wyżój wniosku państw po­
średnich zachodzi różnica opinii, nie tylko pomię­
dzy Prusami i wnioskodawcami, ale i w łonie 
wnioskodawców samych, z któryoh połowa nie 
zgadza się na przywiedzione motywa. Akty do­
tyczące tego wniosku podają dzisiejsze dzienniki 
wieczorne. Treść motywów przywiedzionych przez 
państwa pośrednie podałem ju t w przeszłym liście. 
Poseł pruski dał natychmiast wyraźną i stanowczą 
na nie odpowiedź, oświadczając: że ustawa Bun- 
destagu niń' odpowiada wymagalnościom realnych 
stosunków i zawiera niepraktyczne postanowienia, 
które w razie wojny energią i jedność działania 
paraliżują; że rząd pruski uważa kwestyą reformy 
Bundestagu za ważną i że jój z oka nie spuszcza; 
te najpewniejszym środkiem zachowania uchwałom 
Bundestagu ich powagi i przepisom bundestago- 
wym ich skuteczności, jest i będzie, aby tamte nie 
wychodziły zgranie swój ściśle ograniczonój kom- 
petencyi, a te aby pozostawały na podstawie pra­
ktycznej wykonalności; że jeżeli Związek z tych 
zasad wychodzić będzie i będzie miał słuszny 
wzgląd tak na dobrze zrozumiane potrzeby naro­
du jak i na stosunki realnćj potęgi swych spół- 
członków, będzie się można wtedy sprawiedliwie 
oddać tój pewności, że w chwilach niebezpieczeń­
stwa rozwinie takie siły, które będą zdolne zape- 
pewnić mu jego spokojność i nienaruszone ść.

Książę Rejent powróci dziś wieczorem w towa­
rzystwie W. księcia weimarskiego i księcia Ora- 
n“» którzy tu czas niejaki zabawią. Dzienniki wro- 
cławkie opisują uroozystości miejscowe, z nich 
czerpią tutejsze. Szczegóły te równocześnie was 
dojdą.

Pogoda ciągle piękna.

D _  . P a r y i  23 października.
D. Traktat podpisany, a raczój tylko zaparafo- 

wany, eona jedno (?) wychodzi, przez pełnomocni- 
ków Austryi i Francyi w Zurich, kazał się domy­
ślać, że wkrótce Momtor ogłosi również zawarcie 
dwóch innych umów między Francyą i Sardynią, 
oraz ogólnego traktatu trzech stron obradujących. 
Lakoniczno doniesienie pierwotne naprowadza-

stałem 7<ce-brySradyera Deniskę, majora Marohoc- 
kiego, i kuku cficerów z sześćdziesiąt żołnierzami— 
pokaz em lBa *nak — dali mi arnauta jednego, 
który Przeprowadzi mnie do głównój kwatery
browskiego 6 iera0yi i oneraln(5i Ksawerego Dą-

„Za przybyoiem do tegoż do Bukarestu, złoży, 
łem mu listy od osób znanych mu, bo mało mia­
łem z nim zażył0^0j. widziałem go tylko dwa razy, 
raz kiedy był delegowanym do króla, drugi raz, 
kiedy przyjeżdżał do Kośoiuszki z doniesieniem o 
zabr*ny°h »munieysch pod Włocławkiem.

„Ten przyjął mnie uprzejmie, dał mi kwaterę 
w domu, gdzie razem z sekretarzem legaoyi fr«„- 
ouskićj, panom Montal mieszkał — potóm rzekł do 
mnie: jesteś Podpułkowniku daleko starszym ode- 
mnie w s uibie, w wieku, i zasługach, może cię 
to obrażać będzie, że mnie wyżój postawiono — 
niechoinłem tego, leoj tak wypadła dyspozyoya
wyższa.

„Prawdę powiem, że w duszy cierpiałem na tóm, 
że t*k młody człowiek, który zaledwie wąsa do­
stawał, był położonym nie już nademnie, bom o 
sobie wiele nierozumiał, *]e nad wielu starszych— 
leo* P° dwumiesięcznym z nim przebywaniu, prze­
konałem się, że wart był tego zaufania— mówił 
on po franousku tak jak rodowity Francuz, po

niemiecku, po łaoinle, i dość zrozumiale po tureoku, 
po mołdawsku Przytóm widziałem go być tak 
derteminowanym, że z* nio uważał swe życie, kiedy 
szło o dokonanie najmniejszego przedsięwzięcia, 
przekonałem' się _w kilku okazyach, a szotególniój, 
gdy przy obiedzie u książęoia Moruzzi oficer in­
żynierów francuskich Desssix, mająo za wiele wina 
w głowie, zaczął robić żarciki z naszego nieszczę­
ścia, do czego zastosował kilka wyrazów, które o 
konfederataoh barskich napisał jenerał Dumourier. 
Kończąc na tem, że gdybyśmy byli odważnymi, 
tobyśmy me upadli.

„Dąbrowski lubo nader żywy — wolno jednak 
starał się oświecać ofioera franonskiego o jego myl-
nćj opinii, zkąu przyszło do mocnyoh sporów __
wreszoie wyzwał Francuza na pojedynek.

„Ja i pułkownik Jabłonowski wyjechaliśmy na­
zajutrz z naszym dowódzcą na piso za miastem
niedaleko altany księcia panującego, tam zastali­
śmy już oficera wyzwanego.

„Po odmierzeniu dwunastu kroków, Dąbrowski 
dał pierwszy strzał oficerowi francuskiemu, który 
go ranił w nogę, p00zóm Dąbrowski strzelać nie 
choiał, mówiąo, że nie szuka krwi obrońców wol- 
nośoi, Jęcz przymuszony, aby koniecznie strzelił, 
wystrzelił nieznaoenia w górę, aby chybił (ooby 
nie nastąpiło, bo doskonale z pistoletów strzelał)

uważał to dobrze oficer francuski, skoozył, i uca- 
łował Dąbrowskiego, którego potóm nieodstępnym 
stał się- przyjacielem. Ten czyn przywiązał mnie 
i innych, którzy o tóm wiedzieli, do niego. Do 
tego momentu ja i przybyli ze mną ofioerowie, 
jako to pułkownicy: Krynicki, Sułkowski, major 
Brodzięzewski —- kapitanowie: Żurawski, Miączyń- 
ski, Wojniłłowioz, Przeradzki, Stokowski— rot­
mistrze: Sobolewski, Baranowski, Meleob, Radoń- 
ski, Siarozyński, Orłowski nie podpisywaliśmy aktu 
koofederaoyi jeneralnćj— poszliśmy, i prosiliśmyf 
aby nam komunikował, na jakioh pewnośeiach kon- 
federacya utworzyła się, i aby nam komunikował 
dowody zapewniające nas. Odpowiedział nam, że 
na utworzenie bonfederaoyi niema w ręku dowo­
dów, bo te znajdują się w ręku konsula franou- 
skiego— to tylko oświadozył, że każdy przeko­
nać się może, że rząd turecki dająo przytułek, 
kwatery i furaże żołnierzowi, pozwalająo tym u- 
zbrajać się, a rząd francuski udzielająo swój pro- 
tekcyi, i pozwalając noszeni* mundurów franou- 
skich, jawnie nas i konfederacyę prote g n je -  z re­
sztą odesłał nas do konsula 'rsncuskiego Carra 
St. Cyr, który zapewnił nas o protekoyi Francyi, 
i O tóm , że co się tu dziej,-, jest z wiedzą rządu.

«P° . jóm zapewnienia podpisaliśmy akt kon- 
federaoyi jeneralnój — późniój troohę marszałek



ło na myśl obszerniejszych doniesień. Tymczasem 
dziennik urzędowy milczy. Opinia publiczna się 
niepok i, giełda spads; a jednak szczerze powie­
dziawszy, nie nar, powodów nowych do nagłój o- 
bawy. Stan rzeczy w niczóm się nie zmienił. Kon- 
ferencya w Zurich nie jest w możności rozwiąza­
nia ostatecznego kwestyi. Może tylko przygotować 
dzieło. Może ułatwić przyszłemu wyższemu jeszcze 
areopagowi stanowcze w sprawie włoskiej orze­
czenie. Po  nad Austryą, Franoyą i Sardynią jest 
jeszcze Europa, którój przyzwolenie i potwierdze­
nie jest niezbędne do utrwalenia traktatów i wy­
nikających z nich odmian. Cóż więc zaszło takie­
go w Zurich, co zwlekło zupełne na, jaw wystą­
pienie rezultatu narad konferencyjnych? Traktat, 
zawarty między Francyą i Austryą nie mógł być 
lekkomyślno zaparafowany, bo musiał mieścić pun­
kt*, w innych częściach składających, jak  nazywają 
ogólny instrument pokoju, powtórzyć się mające. 
Ścisła solidarność łączy trzy dokumenta do jedne­
go celu, to jest do pacyfikacyi dążące. Jest więc 
prawdopodobne, jak to i korespondeneye rozmai­
tych dzienników potwierdzają, że punktem na któ­
rym się oparło ostatnie załatwienie konfcrencyi, jest 
dług Lombardyi który Sardynia ma na swe ter- 
ritoryum przejąć. O cyfrę me masz zdaje się spo­
rów, zgodzono się na 250 milionów. Rzecz tylko 
idzie o wypłaty. Podobno żądają od Sardynii 
części długu bezzwłocznie gotówką wypłaealnój. 
Jest to dosyć trudne do wykonania żądanie. 
W szakże F rancya, którój stan finansów dozwala 
być uczynną dla sprzymierzeńców, oświadczyła się 
podobno z gotowością dopomożeni# w tym punkcie 
Sardynii. Pobyt jenerała Dabormida ma głó­
wnie na celu tę część trudności, i jak wieść nie­
sie , usunie ją  w zupełności. Francya pożyczy 
Sardynii 100 milionów na bieżące potrzeby. Co 
do innych warunków na które się pełnomocnicy 
w Zurich zgodzili, rozmaite krążą wieści. W szy­
stkie jednak zebrawszy w jedną całość i po na­
leży tóm ich skonfrontowaniu, można prawie na 
pewno wnioskować, że preliminarya podpisane, a 
raczój umówione w Yillafranca, znajdą się z pe- 
u Eemi modyfikacyami w traktacie zurichskim za­
mieszczone. T u jest miejsce wspomnieć o smutnym 
epizodzie, który ostatnie chwile obrad przeraził. 
Hr. Colloredo tknięty apopleksyą, może już w tój 
chwili życia dokonał (żyje. P. B.). Ostatnie de­
pesze otrzymane w ministeryum spraw zagrani­
cznych, nie zostawiają żadnój nadziei polepszenia. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że prace podjęte w ło­
nie konferencyi nie mało przyczyniły się do cho­
roby pełnomocnika Austryi. Zejdzie mąż stanu 
z widowni świata, ale imperium zyska, bo Au- 
atrya przyznać należy, odniosła zupełne^ na polu 
d y p lo m a ty c z n ć a i zw y c ię s tw o . W p ra w d z ie  k o n fe -  
renoya w Ziiricb nie ro z w ią z u je ,  ja k  to  ju *  po­
wiedziałem wyżój, zadania, ale podaje przyszłe 
mu kongresowi uproszczone kwestye.

I ta k :  restauracya książąt ma jest zawnrowana, ale 
prawa tylko tych książąt są zastrzeżone. Niemasz 
wzmianki o woli ludów, ale słowne istnieje zobo­
wiązanie, że wola ta w razie danym ma być na 
nowo wywołaną ozy słuchaną. P raw a księcia 
Parm y pominięte w Yillafranca, zostały tą  rażą 
wspmniane. P lan  konfederacyi wło8^ ) R* ^ nPif ;  
ncści utrzymany i z a m ie rzo n y  Co do Komann 
Rzymu, obydwaj monarchowie Austryi i Francy 
obowiązują się dołożyć wszelkich starań do od­
zyskania u  Ojca świętego możebnyoh reform i u- 
lepszeń administracyjnych.

Hr. Arese znowu przez Cesarza wezwany zo­
stał do Paryża dla otrzymanie ustny-h komunika­
c h  względem nowego stanowiska jakie przybiera 
sprawa włoska. W  rzeczy samój, będzie to wyją­
tkowe i nadzwyczajne pcłożenie, które nic ma 
w przeszłości podobnego sobie, j*k wszystko co 
od lat lOoiu się dzieje. Dwa potężne mocarstwa 
po krwawych walkach podały sobie rękę, zgodn- 
ły się na punkt* sporu, ale warunkowo. Mogłyby, 
jak dawnićj zdawało się, s łą narzuoić warunki za- 
wartój ugody, ale czują wstręt do użycia siły, bo 
doświadczenie nauczyło, że przymus nawet w do­
brem, złe skutki rodzi. Zostawiają więc wolę ludu 
w zawieszeniu, gotują się na obszerniejszą wi o- 
wnię, przed wyższy trybunał wytoczyć przedmiot 
sporu. Uzy stałość ludów wytrzyma próbę, czy 
rozsądek mas skutecznie poradzi, ozy nakomeo eu-
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ropejski sąd znajdzie klucz do rozwiązania kwe- 
styi? Czas to pokaże. A  tymczasem nowe wypa­
dki nowe mogą stworzyć położenia. Sprawa wło­
ska nawet w razie najroztropniejszego postępowa- 
nia wszystkich, mo£o być z pierwszego do dru- 
giego rzędu zajęć europejskich wypart*.

Z Konstantynopola coraz bardzsćj niepokojące 
wieśoi dochodzą. Ambasadorowie prawie nieustan­
nie eię naradzają, a raports przesyłane przez nich 
malują wcale niekorzystny obraz położenia^, bpi- 
sek odkryty jest tak rozgałęziony, żo się obawiają 
co chwila nowego wybuchu, pomimo tylu uwięzień 
a nawet dwóch egzekucji „& la turka". Dwaj głó­
wni przywódzcy umarli w więzieniu..... Dziennik 
Nord z zadowolnieniem wspomina o chorym.

Z drugiej strony wojna Hiszpanii z Marokiem 
grozi kemplikacyą innego rodzaju i znaczenia, 
Anglia trwa w zamiarze przeszkodzenia wyprawie, 
naiwnie wyrażając obawę, ożeby Hiszpania me ob­
sadzała się na dwóch wybrzeżach morza bródzie- 
mnego. Jest to przyznać należy, trochę za śmiały 
zarzut ze strony mocarstwa posiadającego Gibral­
tar. H r. Pers'gny miał długą i j»k twierdzą, ży­
wą w tym przedmiocie rozmowę z lordom i  &1- 
merstonem. Ten ostatni miał się uskarżać na u- 
jór Hiszpanii nie chcącćj eię przyłożyć do polu- 
jowrój ugody z Cesarzem marokańskim, szlache­

tny lord miał oświadczyć, że Anglia uważa spór 
Hiszpanii z Marokiem za kwrstyę europejską. 
Dzierniki donoszące o tój ciekawój rozmowy, me 
przytaczają powodów jakiemi poparł lord Palmer­
ston twierdzenie swoje. Byłyby jednak ciekawe do
poznania. , .

Zbiór znacznego korpusu francuzkiego na gra­
nicy marckańskiój nadaje wielką wagę tym wszy­
stkim wieściom, tem więcój, że dzienniki angiel­
skie rozpoczęły w sprawie włoskiej polemikę, któ­
ra zdaje się wyższe niż w redakcyi pism publicz­
nych mieć swoje źródło. Anglia rad^by frazesami 
pomódz Włochom, bo nawet pożyczki florencki ój 
ciezdołsła ułatwić. Anglia, która jednem słowem 
mogła była usunąć ostttoią wojnę, teraz po do­
konanych czynach wdziera się do opieki nad sprawą, 
którój nie podjęła dla tego, że ją  bezpośrednio me 
dotykał*. Anglia nie chce wejść do kongresu, tak 
przynsjmniój opiewają jój dzienniki, póki przede- 
wszysthiem zapewnioną nie będzie, że wola ludów 
W łoch środkowych, nawet Romami będzie usza­
nowaną. Jeżeli tak jest —  po co kongres? Na co
obrady? .

W  przedostatnim liśoie moim zaszła omyłica 
druku: nie tysiąc siedemnaście, ale 1,700 milionów 
kosztowała wojna wschodnia.

K r a k ć w  27 p aźd z ie rn ik a . D ziś odby ły  się 
w  tu te jszy m  w y d z ia le  m ie jsk im  w y b ó ry  szesc iu  
cz ło n k ó w  do  kom isy ! m ającej o b ra d o w a ć  n a d  u sta -
wą gminną. Wybranymi zostali: pp. Wincenty Da- 
rowski b. senator, W a le ry  Wielogłowski Dr Strzel- 
bicki notaryusz, Konstanty Hoszowski b. senator, 
Dr Ettinger. Dwóch zaś z pomiędzy wybranych, o- 
trzymało równą liczbę głosów: pp. Ludwik Helcel i 
Henryk Markusfeld.__________

K r a k ó w  26 paźdz. Z udzielonego nam pro- 
tokułu posiedzenia połączonych sekcyj tutejszój 
Izby handlowo-przemysłowój w d. 12 b. m. odby­
tego, wyjmujemy: # , .

Odczytano i przyjęto do wiadomości: 1) neskryt 
rządu krajowego z d. 24 lipca r. b. w przedmiocie 
dozwolonego wybijania na papierze cech wypukłych 
(h timbre sec). — 2) Reskrypt rządu krajowego z d. 
7 sierpnia dotyczący upoważnienia pewnych władz 
do wydawania konsensów domokrążcom (na sprze­
daż obnośną). — 3) Reskrypt c. k. Ministra handlu 
z d. 27 sierpnia 1 zawiadomieniem o rozwiązaniu 
ministerstwa handlu, tudzież z podziękowaniem 
Izbie za udzielaną sobie w urzędowaniu pomoc.— 
4) Reskrypt Rządu krajowego z d. 9 w rzesna r. b. 
zawiadamiający Dbę o odmownój rezolucyi Mini­
sterstwa handlu na prośbę o wykończenie gościńca 
lubelskiego w kierunku komory Cło do Igołomi. 
Budowa tój drogi, lubo nader potrzebnój dla han­
dlu Krakowa z Królestwem Polskióm, została 
w myśl nakazu ministeryalnego, mimo przeznaczo­
nego na ów cel funduszu w sumie 74,609 złr. 
49* c. w. austr., odłożoną do chwili wykończenia

tak zwanych dróg wojskowych w Galicji. _  5) 
Odezwę c. k. Dyrekcyi pocztowój galicyjskiej z d.
15 września, z zawiadomieniem o /łożeniu w mi­
nisterstwie handlu wniosku Izby z d. 3 września 
r. b. względem przesyłania pociągiem kolejowym 
mieszanym, odchodzącym z Krakowa do Ostrawy 
o godz. 9 tój rano, poczt listowych w kierunku 
Szląska. -  6) Odpowiedź Dyrekcyi kolei zelaznój 
pólnocnój z d. 17 września r. b., donoszącą na za­
pytanie Izby z d. 14 września r. b., 1Z Dyrekcja 
ni® przychyla się do projektu połączenia kolei pól­
nocnój z koleją górno-szląską pod Oswięcimem.

Odnośnie do zapytania Rządu krajowego z d 3 
września r. b. Izba rozbierała przedstawienie Ma­
gistratu krakowskiego o niewłaściwe zaprotokoło­
wanie firmy jednego z członków kongregacyi ku 
pieckiój, który nie posiada własnego handlu. Fo 
rozprawach nad tym przedmiotem odbytych, po­
stanowiono złożyć żądaną odpowiedź w następują- 
cój osnowie:

Powodem starania się rzeczonego kupca o przy­
jęcie do kongregacyi kupieckiój, był zwyczaj ku­
pców krakowskich poczytujących sobie niejako «a 
chlubę należenia do tego od trzystu lat przeszło 
istniejącego zgromadzenia. Kongregacja udzielną 
mu dyplom na kupca z powodu wykazanój P” eie“ 
kwalifikacyi, którój art. 17 ustawy organicznej z d. 
16 stycznia 1821 r. od członków kongregacji ząd#. 
Tenże udowodniwszy swoją kwalifikacyę, stał się 
rzeczywistym członkiem zgromadzenia, zaczóm za- 
n u t  uczyniony w przedstawieniu Magistratu, jako 
by pomieniony kupiec był tylko honorowym człon­
kiem kongregacyi, sam przez się upada. Dyplom 
kongregacyi upoważniał wpi awdzie za poprzedniego 
r/ądu do otwarcia handlu w Krakowie; nie znie­
walał wszakże bynajmniój do tego przyjmujących 
dyplom. Skutkiem przeto powyzszój okoliczności 
znajdują się w Krakowie kupcy patentowaui od 
kongregacyi, którzy własnych handlów nie posia 
dają, lecz zostają w obowiązku u innych kupców; 
przyjęcie bowiem dyplomu nie obowiązywało przyj­
mującego do otwarcia handlu własnego. Wzmian­
kowany kupiec przyjęty w poczet członków kon­
gregacyi, musiał bezzwłocznie wnieść prośbę do 
Sądu o zaprotokółowanie firmy, albowiem przepis 
§ 9go rozporządzenia ministeryalnego z d. 13 kwie­
tnia 1857 r. wymaga takowego od członków ko­
niecznie. Nie podał zaś prośby do władzy polity- 
cznój o konsens do rozpoczęcia handlu, jak tego 
§ 29 rozporządzenia ministeryalnego z d. 19 sty­
cznia 1853 wymaga, snać dla tego, że nie był 
w owój chwili do otwarcia handlu przysposobio­
nym, wreszcie, że mu wtedy — właściwie mówiąc — 
:>ardzićj o zjednanie sobie moralnego znaczenia, mz 
o przedsiębranie handlu na własny rachunek cho­
dziło . N a leg an ie  wiec M a g is tra tu  o wykreślenie fir­
m y iego z p ro to k ó łu  h a n d lo w e g o , je s t  n ies łu sznem : 
poniew aż. n ie  zaszło w y m ag an e  p rzep isem  § 23
rozporządzenia ministeryalnego z d. 13 kwietnia 
1857 r. zawieszenie przedsiębiorstwa, ani też zło­
żenie otrzymanego nań konsensu. Nie zaszło zaś 
przez to , ponieważ pomieniony kupiec nie zaniósł 
był jeszcze do władzy prośby o konsens w mowie 
będący; zatóm takowego wcale niemógł otrzymać. 
Wreszcie owo naleganie jest tóna mniój uzasadnio- 
nóm dla tego: że właśnie w mysi § 29 rozp. min. 
z d. 19 stycznia 1853 r. przysłużą władzy polity- 
cznój prawo rozstrzygnięcia w pierwszój instancyi 
spraw wytoczonych o brak konsensu urzędowego. 
Ponieważ zaś przyczyną mniejszego zawikłania jest 
oczywiście niejasna osnowa § 9go rozp. minist. z d. 
13 kwietnia 1857 r., przeto wypadałoby zdaniem 
Izby domieścić do owego paragrafu objaśnienie tój 
treści: „iż członkowie obu kongregacyj kupieckich 
w Krakowie są wprawdzie obowiązani do proto­
kółowania swoich firm; lecz iż Sąd zarządzi pro­
tokółowanie tychże dopiero za okazaniem uzyska­
nych od władzy politycznćj konsensów do rozpo­
częcia h a n d l u " . __________

nie ministrów, ucichło znów zupełnie pod wzglę­
dem nietylko zmian zapowiadanych, lecz i pod 
względem różnych projektów reformacyjnych a dzien­
niki, które ostatoiemi czasy wyłącznie niemal do- 
mowemi sprawami były zajęte, wracają dziś znów 
na dawny tor spraw europejskich: bądź rozpraw 
o konferencyach w Zurich, bądź też nowej wojny 
marokańskiej. Nawet obrady nad ustawą gminną, 
mniój dziś budzą zajęcia, odkąd Gazeta Wiedeńska 
czyniąc zadosyć powszechnemu żądaniu, zaczęła o- 
głaszać sprawozdania tych obrad, a raczej ich rezul- 
tata w tak oschłem sformułowaniu, iż z nich tylko 
ten może wyciągnąć jakieś wnioski o urządzeniu 
gminy, kto się wczyta w projekt ustawy i sprawdzać 
zechce jeden po drugim paragrafy poprawione.

— J. C. K. Ap. Mość nadał bar. Ferdynandowi 
Mensshengen, nadzwyczajnemu posłowi i pełnomo­
cnemu ministrowi przy Związku szwajcarskim, krzyż 
komandorski orderu Leopolda, w uznaniu jego wie­
loletnich, wiernych i szczególnych usług.

— J. C. W. Arcyks. Zofia wróciła wczoraj z Ischl. 
Książę Modeński zajął na zimę pałac Este w W ie­
dniu, gdzie go hr. Ćhambord odwiedził.

— Hr. Colloredo pełnomenik cesarski na kon­
ferencyach w Zurich, ma się nieco lepiej, wszelako 
skutkiem napadu apoplektycznego nie odzyskał je­
szcze sił, i wątpić należy, aby mógł oddać się na- 
powrót pracom dyplomatycznym.

— Dzieniki wiedeńskie dają następujący życio­
rys nowego ministra policyi: Bar. Adolf Thierry po­
chodzi z katolickióf familii w Luxemburgu osiadłój. 
Ojciec jego służył od 1773 do 1810 r. w wojsku 
austryackióm i umarł jako jenerał-major, ozdobiony 
orderem Maryi Teresy. Dzisiejszy minister służył 
początkowo w administracyi, i był przydzielony na­
przód do urzędu obwodowego a potóm do rządu 
gubernialnego w Bernie. W  r. 1830 przeszedł do 
służby dyplomatycznój, pracując przy różnych po­
selstwach austryackich, jako to: w Brukseili, Hadze, 
Londynie, a w r. 1837 jako radzca legacyi przy po­
selstwie w Frankfurcie, gdzie następnie zamiano­
wany radzcą nadwornym, dy,ektorem kancelaryi 
związkowój i protokólistą zgromadzenia związkowe­
go. Po rozwiązaniu Bundestagu przydzielony do 
kancelaryi ówczesnego wielkorządcy Niemiec Arcy- 
krięcia Jana jako dyrektor gabinetowy. W r. 1849 
powołany do ministerstwa spraw zagr. w Wiedniu; 
znajdował się w charakter/e ralzcy ministeryalne­
go przy księciu Schwarzenbergu, a następnie przez 
pięć lat pozostawał jeszcze w urzędowaniu, poczóm 
usunął się od służby publicznój. W  maju r. b. wró­
cił do urzędowania.

C. k. Minister sprawiedliwości zamianował Lu- 
cyliana Krynickiego, adjunkta przy sądzie krajowym 
w Krakowie, tymczasowym sekretarzem, tudzież 
zastępcą prokuratora państwa przy tymże sądzie.

W i e d e ń  26go października. p 0 zaprzeczeniu 
wczorajszem K orespon dencyi A u s trya ck ie j o zmia-

Francya*
Journal des Debats tak rozbiera ponownie osno­

w ę  t r a k ta tu  p o d p isan eg o  w Z u ric h :
„W szy s tk ie  o rg a n a  p rasy  z równą oględnością i 

w  tym samym duchu tłómaczą podaną przez n as  
według dzienników angielskich wersyę traktatu 
przez Austryę i Francyę w Zurich podpisanego. 
Zgadzają one się na to, na co i my zgodziliśmy się, że 
traktat ten powtarza i zatwierdza preliminarya z Yil­
lafranca. Jeżeli więc wolno zebrać razem te komen­
tarze i dokładny z nich wniosek wyciągnąć, to po­
łożenie ogólne pozostaje po traktacie Zurichskim, 
takie samo jak było przed tem , główne bowiem 
kwestye jakie on porusza, a szczególniej te które 
dotyczą Włoch środkowych, pozostają niezmienio­
ne. Prawda, że kwestye te zasądzone są przez stro­
ny kontraktujące na korzyść dawnych panujących, 
lecz jeżeli są zasądzone, nie są jeszcze rozstrzygnię­
te , są one dotąd w zawieszeniu i ostatecznie pozo­
stawione orzeczeniu kongresu europejskiego, któ­
ry je rozwiąże w zupelnój niepodległości i wolności 
swych obrad. Takie jest według nas, tłomaczenie 
jedynie rozsądne nowego traktatu, jedynie zdające 
się zgadzać z literą traktatu, i jak mniemamy jedy­
nie możliwe w obecnym stanie rzeczy.

„Na poparcie tego tłomaczenia przytoczyć może­
my dokument podany w Monitorze toskańskim. W e­
dług dziennika tego Cesarz Napoleon odpowiada­
jąc deputacyi toskańskiej, którą niedawno przyjmo­
wał, miał oświadczyć: „że nieuważa się za dosta­
tecznie uwolnionego od zobowiązań jakie przyjął 
na siebie w Villafranca, aby miał co innego dora­
dzać, jak restauracyę z obszernemi gwaraneyami 
niepodległości i wolności." Cesarz miał tym razem

nasz zebrawszy ra s  wszystkich oficerów w dzień, 
kiedy jtneralRymkiewic! przybył do niego z Kon­
stantynopola, a major Tremo z Paryża, oświadczył 
nam, że ponieważ zewsząd czuwają na nim i, prze­
to ż»dne korespondeneye od nas na piśmie, ani 
do Konstantynopola, ani do Paryża pesyłane nie 
będą — Doz trzeba wybrać osoby odważne i wia- 
rocodne do przewożenia ustnych raportów — po 
ozśm padł w ybór, abym ja do Konstantynopola 
z tłumaczem różnych jętyków Bogdanowiczem, a 
Tremo do Paryża jeździł.

.O d tąd  żadne piśmienne korespondeneye od nas 
nie s/ły  ani odbierane były. Dla zbierania zaś 
w U j  oficerów i żołnierzy ^ c z e n i  zostali:
pułkownik Krynicki i » 9Jor, ^ ch° w.«k'/

„W  tydzień po tóm urządzeniu-w jjechslem  do 
Konstantynopola z Bogd*nO*uczem, i z jednym 
amantem, z ustną instrukoyą . ^
łern zapytać się ambasadom fr*ń0 J L A  
Anbcrt du Bsjet, czyli Dąbrowski m /  *do 
W iddynia do paszy Paswsn O glu, 1 ,
nsgocyaoyą ju t mu dawcići poleconą,, *) B * * 
sza przyjmie propozycją, a b y  ambasador  ̂
dzień, kiedy wyruszyć mamy z wojskiem t d) 
by hospodar Wołoski i mołdawski n ie  bronił
nautom, którzy z nami choą si* połąozyć; 4) ażeoy

w Mołdawii i Wołoszozyznie wydano nam 3000 
koni ro d  n a s z y c h  żołnierzy. Takie mająo pole­
cenia, pojechałem do Konstantynopola, w tój dro­
dze odpoczywają0 w Ruszozuku, byłem od tamtej­
szego paszy bardzo dobrze przyjęty.

Z» przybyoiem do Konstantynopol*, do pałacu 
ambasadora francuskiego w p er#, byłem od tego 
łaskawie bardzo P^yjęty _  dał mi w swym do­
mu mieszkanie, > 0 różnych szczegółach misyi mo- 
jój obszernie ro zm aw ia ł-, wypytując mnie się 
szczególniój o wszystkich rodaków , jaką grali 
w Polsce ro lę , do jakich psrtyj należeli, i o ich 
związki z magnatami. . n  .

W  tym czasie zobaczyłem tam Michała Ogiń­
skiego, a  teraz senatora rosyjskiego. Ten panek 
był mi dobrze znany, po przywitaniu się ■ mm. 
dziwiłem się jego bytności — oświadczył mi, iż był 
w Konstantynopolu w obarakterze agenta sekre­
tnego cd deputacyi naszej w Paryżu egzystującój. 
J a  jakbym n i e  wiedział o tój deputacyi r *apyta­

iłem go się o tęż —■ ° n zakomunikował mi aktualne 
zlecenia od tój deputacyi, czytając podpisy tój de- 

' putacyi, spostrzegłem pomiędzy nimi i naszego D ą­
browskiego: p o d z ię k o w a w sz y  za ufność, poszedłem
do ambasadora, oświadozyłem mu, jak znajdował 
się w Polsce Ogiński, jakim tchnie duchem, jak

był przez króla Stanisława za paTtyZBnta obcój 
monarchii uważany, wyjaśniłem wszystkie szcze­
góły, tak dsleoe, że ambasador dziwił się deputa- 
oyi naszój w P aryża, że mogli go wystać, wreszcie 
rzekł: Wszakże i wasz Dąbrowski podpisał się na 
upoważnieniu, które Ogińskiemu dsno— wytłóma- 
ozyłem m u, że Dąbrowski w ów czas był jeszcze 
w bardzo młodym w»«ku, kiedy Ogiński już grał 
role na sejmie i był wielkim podskarbim, że on go 
znać dobrze n iem óg ł. bo nie miał wpływu do in­
teresów politycznych, ft te 58°by, które składsją 
teraz deputacyę w P ar .̂ są albo Litwini
z nim połąozeni, uważający go j ako m agnata, a 
drudzy, którzy żadnego wpływu do ówczssowyoh 
politycznych obrad nie mieli, # przwyozajeni są 
wysoko oenić magnatów, * których liczby był O- 
giński. Ambasador p<? P « ekonaniu się później od 
rozmsjtyoh osób, chciał się grzecznie pozbyć O- 
gińekiego i mniejszy mu dawał do siebie przystęp- 

Tymczasem odprawił mnie z Konstantynopola 
z poleceniami następują0®”01 = 1) że co się tyczy 
negooyaoyi z baszą Widdyna, d»jo zupełną me° 
Dąbrowskiemu, oozem osobną drogą uwiadomi 
tego paszę, 2) że wyrobi broń i konie dla n a s - -  
Powróciłem do B ukarestu, gdzie uwiadomiwszy
o wszystkim tak Dąbrowskiego, jako i konsula

francuskiegi’, odpoczywałem kilka dn>, po których 
wyjechaliśmy: ja, pułkownik Jab ł nowski, pułko­
wnik Krynicki, Melford kapitan, Żurawski poru­
cznik, Bogdanowicz i Krystodolo tłomacze orygi­
nalnych języków, z ozterema żołnierzami do W m- 
dynia do Paswan Oglu.

Trzeba tu  wiedzieć, co był ten pasza, czyli rząd­
ca rozległych prowincyj położonych w najlepszej 
pozycyi — był cn podobno z rodu francuskiego, 
bogaty, nadzwyczajnie mężny, dobry wojownik i 
polityk, uunsł do sieb e przywiązywać swych pod­
danych, i tych tak ujął, że uchylił się z pod wła­
dzy sułtana wszędzie zwycięża! wojska jego, tak 
że sułtan nio śmiał go więcój zaczepiać ani haraozu 
od niego żądać.

Miał on piękną artyleryą i armaty nowego ka­
libru, których sułtan niemiał, a przytem kilkadzie­
siąt doskonałych oficerów, złożonych z Francu­
zów, Niemców i W łochów— to mająo uważał je­
dnak, że jego panowanie jest tylko ozasowe, chciał­
by! ooś więcój i pewnego, leoz niemiał pory, ta 
wLśaie wydarzyła mu się, kiedy robiąo przysługę 
Franoyi, mógł od niój silnego oozekiwać wsparcia.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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objawić silne swe postanowienie: „niezezwalama 
na żadni) interwencją obcą, nawet interwencje nea- 
politańską," oraz rzec „ie zobowiązania jego nie- 
przechodzą granic możliwości." Cesarz Napoleon uzna­
je wiec, jeżeli słowa jego wiernie są  powtórzone, że 
równie warunki zurichskie jak preliminarya z Yilla- 
franca podlegają sile okoliczności.

„Zwracamy jedjnie w  d w ó c h  punktach uwagę na 
różnice godne wzmianki p om ięty  traktatem zu- 
richskim, o ile nam jest znanj i preliminarjami 
z Yillafranca. Art. 19 tego traktatu, stawiając w je- 
dnćj kategoryi księcia parmeńskiego z dwoma pa- 
nującemi Włoch środkowych, których prawa wy­
raźnie są zawarowane, nzupełnia opuszczenie wy­
kazywane w preliminaryach. Zwracamy również u- 
w age, że art. 20 powtarzającj zobowiązanie przez 
obu monarchów w Yillafranca zaciągnięte, iż po­
pierać bedą utworzenie konfederacji włoskiej, nie 
obejmuje warunku zawartego w preliminaryach, iż 
przewodnictwo honorowe konfederacyi należeć be 
dzie do Papieża."

W ł o c h y .
La Presse donosi z Turynu pod dniem 20 b. m. 

Wczoraj rano odbyła sie rada ministrów, na któ­
rej obradowano podobno nad dwoma punktami 
głównemi. Naprzód, co sie tyczy ustanowienia re­
gencji w środkowych Włoszech, przeważało zdanie, 
aby zostawić rzeczy tak jak są. Dalej poczytano 
za rzecz niezbędną, przeszkodzić wszelkim przygo­
towaniom do kroków wojennych miedzy ligą wło­
ską a wojskiem księcia Modeńskiego, jako też mię­
dzy Bomanią a wojskiem papieskiem. Jest bardzo 
prawdopodobnem, że skoro tylko zapadnie posta­
nowienie zwołania kongresu, gabinet sardyński uda 
sie do rządów zaprzyjaźnionych i neutralnych o przy- 
wiedzenie do skulku zawieszenia broni między stro­
nami sposobiącemi się do walki. Zresztą niema nic 
pewnego pod względem rozpoczęcia działań wojen­
nych; wczoraj i dziś wiadomości mniej wojennie 
brzmiały. Wszakże niemożna tćj ciszy zaufać; a 
wczoraj wieczór czytałem list z Bononii, wielce nie­
pokojący.

— Według tego co pisze Gazeta Kotońska, bro­
szura wydana w Rzymie tak mówi o stanowisku 
Neapolu do przyszlćj konfederacji włoskićj:

„Jakkolwiek Neapol obfituje w ludzi wielce szla­
chetnych i wyższych poglądem, wszelako ze wzglę­
du na gwałtowne namiętności ludu, nie mogą sie 
tam stósować pewne formy rządowe, które nie­
przerwanie wychwalane bywają jako uniwersalne 
lekarstwo na wszystkie choroby spóleczne. Dadzą 
sie one wszakże pod pewnemi tylko używać wa­
runkami, a warunki te nie wszędzie istnieją, naj- 
mnićj zaś w Neapolu. Opinia publiczna w Euro­
pie oskarżała niemoralnosć przeszłego absolutnego 
rządu w Neapolu, i słusznie potępiła takowy. Wszak­
że zapomniała oddać sprawiedliwość tćj sile, z ja ­
ką zmarły król umiał to walące sie od wewnętrznych 
rewolucyj państw o, utrzymać na nogach, a to po­
mimo wszelkich trudności, jakie mu państwa eu­
ropejskie stawiały. Jeżeli Ferdynand II nadużywał 
swój władzy, to przecież umiał ją utrzymać silną 
przeciw obcym wpływom. Ale należy to do prze­
szłości. Teraz polityka Neapolu wskazaną ma sobie 
drogę samym zbiegiem okoliczności. Nie zapuszcza­
jąc się w kwestye administracyi wewnetrznćj, rząd 
powinien, zachowując absolutny system, odstąpić 
od znanćj i sobie tylko własciwćj dążności odoso­
bnienia sie- A to w tem  przekonaniu, iż jeżeli Nea­
pol nieznaczną odgrywa role w rzędne państw eu­
ropejskich, rola jego w związku włoskim jest na­
der ważną. Dla tego powinien przystąpić do związ­
ku dobrowolnie, z administracyi swojćj jednak u- 
sunąć wszystkie te wady, które n ' e ^ o  ^pow strzy - 
mują rewolucji, lecz ją owszem karmią i popierają. 
Zaprowadziwszy ulepszenia wewnętrzne, uwolni się

7wK
n ó j ^ r a w t
sobie zaś utrzymaniem porządku za w a J  P ? 
wem swoim. Tym bowiem sposobem zrównoważyć 
zdoła wzrastającą przewagę Piemontu i stan e ę 
istotną częścią wielkiego narodu. Wszystko to nin J 
jest dla Neapolu trudnem , liczne bowiem W0J 
jego i przywiązanie ludn do domu panującego, 
zwalają ruchom jego większćj swobody niz ,n”U r 
państwom. Są to żywioły, które trzeba umieć uzyc, 
nie niwecząc ich. Przytem trzeba sie spodziewać, 
że Sycylia nie bedzie chciała podnieść napowrót 
swojego nieszczęśliwego zamiaru z r: 1848, stano­
wienia oddzielnego ósmego państwa we Włoszech.

T u r c y a .
Listy z Turcyi tak przez Tryest jak przez Mar 

sylie nadeszło a do 12 t. m. sięgające, przedsta 
wiają wzburzony do gruntu wewnętrzny stan Tur 
cyi, którego owocem był wielki spisek odkryty nieda­
wno; mówią nawet o krokach jakie uczynili przestra­
szeni tym stanem reprezentanci wielkich mocarstw, 
między innemi podają osnowę memorandum prze­
słanego przez posłów Porcie; donoszą następnie 
jak to memorandum zostało przyjęte, o dalszem 
śledztwie spisku i zeznaniach spiskowych, o rapor­
cie a raczćj wyroku wydanym przez komisye śledź 
czą któremu jednak szejk - ul - islam odmówił za. 
twierdzenia, a Sułtan jeszcze nie zatwierdził, na  
koniec o zmianie gabinetu

Komisya śledteza złozyła swój raport, nazwany 
wyrokiem przez urzędowy Journal de Constantino­
ple. Gdy śledztwo to odbyli i wyrok wydali ludzie, 
przeciwko którym głównie działać zamierzali spisko
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chodziło jedynie o ustopniowanie ich winy. Wyrok 
komisji ma dzielić oskarżonych a raczćj winnych 
na pięć klas. W  pierwszój są: Huasein-pasza, szeik 
Achmet, Baim-bej i Tahir-Eflendi. Nie będziemy tu 
mówić o tych ludziach, gdyż czytelnicy znają już 
ich z opisu sprzysieżenia podanego przez nas. Wy­
rok wnosi podobno, aby oskarżeni tćj pi er szćj 
kategoryi, ukarani zostali śmiercią. Korespondenci 
z Carogrodu, a mianowicie korespondent paryski [do 
La Presse, utrzymują, że orzeczenia to jest nawet 
przeciwne ustawom tureckim, które naznaczają ka­
rę wygnania lub wiezienie. Sułtan nie zatwierdził 
jeszcze tego wyroku i miał wyrzec: „przyczyna 
spisku nie jest jeszcze dla mnie dostatecznie wyja­
śnioną; jest jeszcze jakaś tajemnica, którą chce po­
znać zaczem powezmę stanowcze postanowienie." 
Korespondenci słusznie dodają, iż tajemnicy tćj 
z pewnością nie dowie sie sułtan z raportu mini­
strów. Naczelnik duchowieństwa szeik-ul islam od­
mówił wprost położenia swćj fetwy, to j;s t za­
twierdzenia, na wyroku. Ten naczelnik duchowień­
stwa i sądownictwa w Turcyi oświadczył, iż spi­
skowi nie są winnymi według świetćj ustawy. Nie 
wiadomo, jakiego środka chwycą się ministrowie 
dla zadosyćuczynienia tćj formalności, aby wyrok 
był zatwierdzony przez szeika-ul-islam.

Dwa dzienniki carogrodzkie: organ francuski La 
Pressed'Orient i angielski Levant Herald, zostały za­
wieszone z powodu, że broniły spisku a raczćj iż przed 
stawiały powody spisku. Za wdaniem się jednak 
posła angielskiego sir Henryka Bulwera, zawiesze­
nie Levant Heralda trwać ma tylko dni ośm i 
dziennik ten wychodzić bedzie. Zdaje sie, że podo­
bny krok uczyni poseł francuski p. Thouvenel, a 
zawieszenie Presse d'Orient będzie także chwi- 
lowem.

Jednćm z ważnych następstw odkrycia spisku i 
[ego powodów, jest przesłanie Porcie memoran­
dum napisanego wspólnie przez posłów wielkich 
mocarstw, o czćm już wiadomości z przeszłćj po­
czty wspominały. Posłowie poznawszy jeszcze le- 
pićj przez wykrycie powodów tego wielkiego spi­
sku, wewnętrzny stan państwa otomańskiego, gro­
żący strasznemi rewolucyami, po uczynieniu od­
dzielnie ustnych w tćj mierze przedstawień, napi­
sali łącznie i przesłali 3go t. m. Porcie następujące 
memorandum:

„Posłowie mocarstw, które zagwarantowawszy 
całość i niepodległość państwa otomańskiego, do­
wiodły, jak żywo obchodzi je pomyślność Turcyi, 
poczytują sobie w obec groźnych okoliczności te­
raźniejszych za obowiązek, zwrócić uwagę Porty 
na stan kraju polityczny i finansowy.

Europa wyznaczyła ważne miejsce dla Turcyi 
w gronie mocarstw; ale wie ona takie, ie  zewnę­
trzna gwaraneya całości i niepodległości państwa 
otomańskiego, jest niedostateczną do spełnienia ży­
czeń jej w tym względzie, jeżeli państwo tak za­
gwarantowane zewnątrz, nie da samo sobie pomo­
cy, jeżeli nie odrodzi swćj organizacyi wewne­
trznćj przez powolne lecz ciągłe wprowadzanie re- 
orm, które J. C. Mość sułtan uroczyście a dobro­

wolnie zaprowadzić przyrzekł. Wprawdzie tak wiel 
kie zadanie nie może być w dniu jednym spełni o 
ne, lecz nie należy ani na chwile zaprzestać pracy 
w tym celu. W  peryodzie przejścia, w jakim znaj­
duje sie państwo tureckie, wśród gruzów starego 
lorządku i nieobrobionych jeszcze materyałów no­
wego, konieczną jest rzeczą, aby od steru rządu 
wychodził popęd, któryby dodawał bodźca opóźnia­
jącym sie w postępie, a przez to zarazem miarko­
wał niecierpliwych i zmuszał tak jednych jak dru­
gich do wspólnćj pracy około dobra publicznego.

„Podpisani posłowie mocarstw spostrzegają ze 
smutkiem, jakkolwiek przyczyn tego wskazać nie- 
chcą, iż nie widać, aby popęd ten dążył do celu 
jaki winna sobie była założyć wysoka Porta. Burz­
liwy stan umysłów wszelkićj ludności w p a ­
stwie, wtedy dopiero zniknąć może, gdy ludność ta 
ujrzy, że wkrótce będzie pewną wszystkiego co jć 
drogićm, i będzie mogła spokojnie zajmować sie 
rozwojem zasobów kraju pod kierunkiem admini- 
slracyi czuwającćj nad zaspokojeniem moralnych i 
materyalnych potrzeb narodu, nienawidzącćj nadu­
żyć, oszczędnćj i zarządzającćj roztropnie groszem 
publicznym. Zadośćuczynienie tym ogólnym wa­
runkom pomyślności państw nie zależy bynaj­
mniej od różnicy wyznań i plemion; lecz najwa 
żniijszym do tego środkiem jest utworzyć rząd, 
pod którego władzą wszyscy poddani JCM. Sułtana, 
tak muzułmanie jak chrześcianie, zamiast cierpieć 
jednakowe nieszczęścia, bedą mogli używać tych 
samych dobrodziejstw."

Na to memorandum gabinet turecki nie dał je 
szcze odpowiedzi, a ówczesny gabinet nie da jćj 
nawet, gdyż odkrycie spisku odsłoniło nieco sułta­
nowi groźny stan rzeczy i nieudolność lub zepsu­
cie teraźniejszych ministrów, i sprowadziło zmianę 
gabinetu, <Jo którćj przyczyniło się również po 
wyższe memorandum. Dotąd trwa jeszcze przesile 
nie ministeryalne; chociaż bowiem w miejsce Ali- 
paszy został wielkim wezyrem Mechmet-Kuprisli 
pasza, zdaje się jednak, że i inni ministrowie, 
a szczególnićj Fuad-paeza minister spraw zagrań 
Riza pasza minister wojny, ustąpią z swych posad. 
Gzy zmiana ta zaradzi złemu?—to inne pytanie.

ściola iw. Katarzyny.
— W  teatrze w Lublanie zdarzył się 20go b. m. smutny 

przypadek, io  13-letni uczeń przybył zawczasu na widowisko 
astronomiczno-geologiczne, które miało być przedstawiane przy 
bardzo mdłem oświetleniu, i wszedłszy na galeryę, przekroczył 
przez parapet, sądząc, te  to jest ławka i spadł na parter. 
Oprdcz ciężkich ran w głowie, złamał obie nogi.

polityczny.

mocnika uczynione. Podamy tu dalsze dokumenta 10 0 .  Dominikanów na rzecz odbudowy się kościoła Świętój 
Urzędowe W treści lub W główniejszych wyjątkach, Trójcy, W połowie zaś w księgarni katolickićj na budowę ko- 
gdyż one wyświecają stósunki Anglii do Chin, ob­
jaśniają wypadki tam zaszłe i wskazują jakie bę­
dzie dalsze postępowanie Anglików w państwie 
niebieskim.

Z depeszy pełnomocnika p. Bruce do admirała 
Hope, datowanćj 21 maja widzimy, że już wten­
czas wiedziano dobrze, iż rząd chiński nie chce 
przyjąć na dworze w  Pekinie jakiegokolwiek posel­
stwa. Dla tego p. Bruce mówi o konieczności aże­
by towarzyszyła mu znaczna eskadra, takićj samćj 
siły jak eskadra która w r. z. towarzyszyła komi­
sarzom mocarst sprzymierzonych do Tiensin.

Zajmującym jest także załączony raport tłumacza 
angielskiego p. Hart o rozmowie jaką miał z Chiń­
czykiem wracającym  z Pekinu, nazwiskiem Su-sin- 
sang. Pan Hart między innemi pisze: „Su-sin-saDg 
opowiadał mi, że w chwili jego odjazdu z Pekinu 
rozprawiano we wszystkich towarzystwach tćj sto­
licy o możebności przybycia poselstw europejskich 
do Pekinu. Wiedziano: iż Cesarz chiński bardzo 
był nieukontentowany z niektórych warunków tra­
ktatu tiensinskiego; że postanowił nie dać pod ża­
dnym pozorem posłuchania posłom europejskim; 
że przygotowania wojenne czyniono w Pekinie i 
w Tiensin; że Rosjanie ofiarowali Cesarzowi chiń­
skiemu 10,000 karabinów, któregoto jednak poda­
runku Cesarz chiński nie przyjął, bojąc sie aby te 
10,000 karabinów nie były przyniesione do jego 
pałacu przez równą liczbę Rosyan; źe książę Sung- 
wang-jaj zieć przeszłego Cesarza, któremu powie­
rzono poczynienie wszelkich przygotowań na przy­
jęcie poselstw, zgromadził w Tiensin 50,000 żoł­
nierzy mongolskich; żebaterye przedtem  miastem 
i nad Pejho zostały odbudowane i rzeka zamknię­
ta palisadą, tak iż niepodobna będzie obcym okrę­
tom przypłynąć do Tiensin; ie  30,000 zolo to jest 
wojsk gwardyjskich, które tylko w ostatecznćj ko­
nieczności są ruszane, stoją w pogotowiu, aby we­
sprzeć księcia Sung-wang-jaj w Tiensin obozujące­
go; ie  książę ten ma rozkaz przyjąć Anglików 
w Tiensin z największą grzecznością, lecz nie po­
zwolić im płynąć do Pekinu, cokolwiekby z tego 
wypaść miało; ie  książę Sung-wang-jaj chciwy 
był okryć sie chwałą wojenną; że przeto poseł bez 
użycia przemocy nie zdoła sie dostać do Pekinu.
Niektórzy jednak mniemali, że jeżeli poseł z kilko 
ma tylko ludźmi przypłynie, będzie się mógł do­
stać do Pekinu bez krwi rozlewu; lecz jeżeli wię- 
cćj jak  w 's tu  ludzi wyląduje, musi przyjść do 
walki, bo mu do stolicy jechać nie dozwolę. Da- 
Ićj Su-sin-sang opow iadał, że poseł rosyjski był 
w Pekinie 2 marca; że przeszło 100 Rosyan znaj­
duje się w tćj stolicy oglądając wszystko, co z przy­
krością widzi cesarz i cała partya przeciwcudzo- 
ziemska; ie  utrzymują w Pekinie, ii Anglicy raz 
wpuszczeni do stolicy, za kaidy cal wpływu wzięty 
przez Rosyan, będą chcieli wziąść łokieć; ie  Rosya- 
nie w Jang-czan zakupili wielką ilość zboża, lecz 
cesarz chiński przestraszony tćm , zakazał handlu 
zbożowego."

Następnie w ogłoszonych aktach znajdujemy ra ­
port p. Bruce do lorda Malmesburego datowany 
z Szanghaj 14 czerwca. Pełnomocnik angielski pi­
sze w tćj nocie, ie  dowiedział się z dobrego źró­
dła, ii w Pekinie utworzyło się silne stronnictwo 
wojenne. Stronnictwo to nabyło wielkiego wpływu 
na dworze; w skutku czego pełnomocnicy chińscy 
otrzymali tak ostre instrukeye, ii jeden z nich, Ho, 
pisał do najstarszego ministra, że jeżeli w tym to­
nie ma prowadzić układy, to lepićj cesarz chiński 
zrobi, odwołując go, a mianując pełnomocnikami 
swego wuja i innych naczelników partyi wojennćj, 
albowiem przy takich instrukcyach niepodobna 
sprawy rozwiązać w pokojowy sposób. Na tym ra­
porcie pełnomocnika Ho, napisał cesarz uwagę, 
jako odpowiedź: „Ii jego (Ho) upór przyprawi go
0 zgubę". Sir Parkes zdołał dokument ten dostać,
1 przesłany on został w odpisie do ministerstwa 
spraw zagranicznych. Słowem p. Bruce widzi i 
przedstawia w tym raporcie prawdopodobieństwo 
oporu, i donosi, ii admirał Hope zażądał od sir 
Straubensee przysłania jeszcze jednego batalionu 
piechoty morskićj."

Dalszym w szeregu aktów przedłożonych parła 
mentowi w sprawie chińskićj, jest list p. Bruce do 
kontr-admirała Hope, pisany 21 czerwca na pokła­
dzie parowca „Magicienne", stojąc przed ujściem 
Peiho. W  liście tym pełnomocnik pisze: iż ma 
wiele powodów do mniemania, że stronnictwo 
wojenne w Chinach pokłada nadzieje na księciu
mongolskim, który dowodzi w warowniach nad 
Peiho; leCZ jeżeli opór jego i usiłowanie wzbro­
nienia nam wnijscia pokonanćm zostanie, pokojo­
we rady przeważą u cesarza. Niema jednak n a­
dziei dojść do należytego rezultatu, dopóki zaufa 
nie położone w księciu mongolskim nie  ̂ zostanie 
osłabione; wtenczas dopiero będą miel* Chińczycy po­
jęcie o naszćj potędze i pod wrażeniem tego po­
jęcia będziemy mogli stolice ich nawiedzić. Dla 
tego postanowiliśmy ca}ą sprawę w rece pana 
oddać.... (Tojest, pełnomocnicy polecają admirało­
wi, aby siłą sforsował wnijście na Peiho i orę­
żem przymusił Chińczyków do uszanowania potęg 
angielskiej i traktatów  zawartych. Wiemy, jak to

r ,1 . I działanie, może konieczne, z niestósownemi jednak
I ' l i m y .  (przedsięwzięte siłami, zakończyło się kieską An-

Podalistny ju  ̂ pierwsze d va z I2stu aktów urzę- glików.) 
dowych ogłoszonych w sprawie chińskićj, to jest > -  . . . .
note hr. Malmesburego do p. Bruce, zawierającą i feoniKa miejscowa i fc*§»TaniCZim.
instrukeye dla tego pełnomocnika angielskiego I Kraków 27 października. Stósownie do zapowiedzenia <m-

eciwau n u .  ■— b   _______ W Chinach i krótką notę lorda Russela, zatwierdza- szego w „Czasie" Z d. 5go b. m-, złożyliśmy przesłane nam
w y w aża jąc  ich za nieprzyjaciół kraju, naturalnie |jQcił instrukeye dla pełnomocnika dane przez prze- prze* rdżne osoby na naprawę wieiy maryaekićj dziś juł 
przeto wszyscy spiskowi uznani zostali winnymi, a ls*łeB° m*nistra i pochwalającą kroki przez pełno- luurowutój u  zł. so kr. w. a., w połowie w ręce X. Praeora

Depesze telegraficzne.
K r ,s s e l  26 października. Izba niższa na wczo­

raj szem posiedzeniu tajnem uchwaliłła wziąść pod 
rozwagę wniosek deputowanego H errlein , aby po­
dać adrei do Elektora o przywrócenie łonstytu- 
cyi z r. 1831. Uchwala zapadła 21 głosami prze­
ciw 15. Wniosek ten następnie przekazano oso- 
bnćj' komisyi sejmowćj.

P a r y ż  25 październiku. Sądzą, że Hiszpania 
na żądanie M aroko, przedłuży jeszcze o tydzień 
termin do zadosyć uczynienia.

P a r y ż  25 października po pełudniu. W iado­
mości z Rzymu z 22go donoszą, że obawiano się 
tam spotkania się przednich straży wojsk papiez- 
kich z romańskiemi. Pod  tąż samą datą donoszą 
z Neapolu, źe zaciągi wojskowe ciągle trwają. 
Król odbywa przegląd wojsk i twierdz. Cztery 
fregaty neapoliteńskie krążą nieprzerwanie nad 
brzegami Romanii. K ról Neapolitański dał obiad 
na cześć jenerała Roguet, nadzwyczajnego wysłań­
ca Cesarza Napoleona.

L o n d y n  26 piździernika. Daily News twierdzą, 
że Hiszpania niesłuszną wojnę rozpoczyna z M a­
rokiem. Anglia musi jak  n iteraz starać się o za­
pobieganie wojnie zaborczćj, któraby Hiszpanię a 
w następstwie Franoyę uczynić mogła p*nią wrót 
morza Śródziemnego; w razie zaś potrzeby Anglia 
czynnie oprzeć się powinna zaborom.

L o n d y n  25 paźdz. Parlam ent angielski odro­
czony został od 27go paźdz. do logo grudnie. 
W tedy nastąpi zapewne znów odroczenie do pier­
wszych dni lutego. Korespondencye paryskie o- 
głoszone w Times i MornmgPost, nie wierzą, aby 
sprawa marokańska stała się powodem ważnych 
zawikłań.

T u r y n  26 października. Minister Dabormida 
wrócił z Paryża. Dzienniki tutejsze mówią o za­
burzeniach w Syoylii. (Bezpośrednie doniesienia 
itam tąd milczą pod tym względem).

Wczoraj sprawa marokańska, według doniesień 
w y sk ich , miała sprowadzić wojnę; dzisiaj jest 
ona jakoby osią, około którćj obracają się wszel­
kie usiłowania gabitnetów do zaprowadzenia po- 
wszcchnćj zgody w polityce. Anglia nie podała 
owćj noty groźnćj, o którćj wczoraj donoszono. 
Rozmowa 0 ’Dcnnela z posłem angielskim w Ma­
drycie zdaje się, że była przesadzoną, jeżeli nie 
całkiem zmyśloną. Anglia oświadczyła przez po­
sła swego w Madrycie, że niema żadnćj przyczy­
ny wdawania się w wojnę Hiszpanii z Marokiem, 
skoro takowa będzie mieć te granice, jakie jćj 
gabinet Eskuryalu w nocie do Anglii naznaczył. 
Raz na drodze zgody, ma także nastąpić zbliżenie 
się Anglii i Francyi co do spraw włoskich, lubo 
jeszcze niema nic pewnego o kongresie. Okoli­
czność tę chwyta Constitutionnel, aby w artykule, 
o którym donoszą telegrafy, dowodzić po raz 
dziesiąty, że polityka Francyi nie zmieniła się 
w niczćm co do niepodległości W łoch i zostawienia 
ich panami samych siebie.

W  Turcyi trwa jeszcze w rządzie przesilenie 
ministeryalne a w kraju powszechne nieukonten- 
towanie i wzburzenie, którego owocem był osta­
tni spisek i które grozi co chwila wybuchem. P o ­
słowie wielkich mocarstw, które zagwarantowały 
całość Turoyi, przedstawiają sułtanowi ten gro­
źny stan i zły kierunek rządu i nalegają o prze­
prowadzenie reform ; między innemi krokam i, prze­
sieli, jak  wiadomo, Porcie zbiorowe memorandum, 
którego osnowę zamieszczamy wyżćj pod oddzia­
łem „Turcya", wraz z innemi szczegółowemi wia­
domościami z ostatnićj poczty. Tutaj dodamy je ­
szcze, iż chociaż wyrok na spiskowych nie został 
zatwierdzony, spiskowi są cichaczem traceni, o 
czćm zapewniają nuoczni świadkowie którzy wi­
dzieli jak citerech ulemów i sześciu wojskowych 
skrępowanych, wrzucono w morze.

Szach perski objeżdża prowineye swego pań­
stwa, ohcąc przekonać się o miejscowych potrze­
bach i zastósować do tego reorganisaoyę idmini- 
stracyi. W  końcu września był w T abris, gdzie 
blisko granic rosyjskich i tureckich witany był ze 
strony Rosyi przez gubernatora Eryw anu, ze stro­
ny Turcyi przez pasię Erzerumu. Ztąd wnoszą, 
że Persya jest w dobrych stosunkach nietylko 
z Rosyą, którćj wpływowi znacznie ulega, lecz i 
z Turcyą; wnirsek zdaje się mylny, gdyż liczne 
spory między Turcyą a Persyą dotąd nie zała­
twione.

Ostatnie depesze telegraficzne.
W ied eń  27go października wieczór. Dzisiej­

sza Oesterreichische Zeitung donosi, ie  instytucya 
z osób niezależnych ustanowiona w celu kontrolo­
wania długów państwa |i operacyi umarzania ich, 
już jest wziętą pod rozwagę j opracowaną.— Za­
burzenia w Palermo wybuchłe, zostały przytłumione.

A n to n i  K fo b u k o to s k i} Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  wnluai* auntryaokiój).

K r a k ó w  27 paźJjiem ik j

Banknoty polski* no 100 *łr. now. . . , *łp,
Hobla obrąenkowe >glo........................................
T alary  praokio m  160 i  Lr. now.......................
Srebro now o........................................................ s łr .
Półim paryały  r o s y js k i* ....................................„
Nnpoloondory 80-fr. ,
Dakoty holondorsklo woino............................... „

„ oustryackio . . . . . .  ^  . . . „
.L isty  nostawn* galloyjskie * kanonami. , „ 
Oblif&oy* indemn. i  kupon. . . . . . .  „
Poiycnka narodowa a r. 1064.......................  »
Akoye koloi gsliayjskiój *a sa tuk j . . . „ 
L isty  sastawno polskie z knpooaini . «4p.

W i e d e ń  27 paźdiiornika (te leg ra f.)
Augsburg 100 s łro ń ................  .......................
Hamburg 100 M arków .........................................
Lonuyn 10 L ................................................... ...
Psryż 100 franków . . . . . .  V • * r
Dukat, .  ,  ....................................................... ...
6%  Matnllki. .  ..................................................

 .......................

i  r* 1834. ! ..........................
 .............................

,  ,  1864. ......................
Poóyoika n a r o d o w a ............................
Obligaoye Indemn. galio. . . . . .
Akoye Bankow e......................................

,  koloi północnej . . . . . .
„ kredytu ruehomego . . . .
-  kolei franaesko-aostryaokiaj

L w ó w  26 października. 
Dukat holenderski . . . . . . . . .

,  austryaoki . . . . . . . .
Półimperyał rosyjski.........................
Rubel r o s y j s k i ...........................
Talar p r u s k i .....................................
Pięciozłotówka p o l s k a .......................
Listy zastawne galio. boi kapon. . 
Oblig. indemn. bes kupon. . . . 
Podyoska narodowa be* kupon._____

W a r s z a w a  26 października.
Półimperyały..........................................   rubli
Obiigi skarbowe....................................  ,

kupon . . . . . . . . . .
Listy zastawne III okresu . . . . .  rubli

kupo* . . . . . .

W r o c l a w  26 października .
Banknoty austryaokio w mon. konw...............

„ „ w mon. uowój . . .
Polskie bilety bankowe.....................................

„ listy zastawne....................................  .
Poznańskie listy sasuwne 4*/, . . . .
a a a .

Oblig. kolei krak.-sslgsk. . . . . .

Poolągi osobowe na kolej <* oh żelaznych

O d c h o d z ą :
i  Krakow a  do W arszaw y  7 r * n o =  do Wiedniu i W ro­

cławia 7 rano; 3.45 popolud. =  do Ostra­
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Pm*) 
9. 45 rano ~  do Rzeszowa 5 40 raao; 10. 
30 rano' ~  de Wieliczki 11 raso. 

i Wiednia do Krakowa i rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
x Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
x Szczakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieciór. 
i Rzeszowa do Krakoica 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :

de Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano!
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popolud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Rzeszowa t Krakowa 12. 10 w południa; 3. 10 
popołudniu.

Przyjechali od 26 do  27 października.
HOTEL DREZDEŃSKI. Jan  Mijewski adwokat z Tarnowa. 

Karbowski W ład. ob , Nowakowski Antoni urz. skar. z W ar­
szawy. W ojciech Matlaehowski w ł. dóbr z W iednia. Paulina 
hr. Lion z Cięetoohowy

Wyjechali: Dswonkowski Edward w ł. dóbr do Gromnika. 
Bzowski Aleksander w ł. dóbr do Racław ic. M arczewska Ka­
mila w ł. dóbr, Gorczyński Prane. ob. do W iednia. Bobrowni- 
cki Mieos. ob. do Jaworza.

HOTEL SASKI. Paulina Regerowa, Emilia Jarosehow a ob. 
i  Badenu. Seweryn Mieszkowski ob. z Polski.

Wyjechali-. Stanisław Sohorstein korespondent do W iednia. 
Tomasz W innicki z fam., Hipolit Koszutski, Bronisław  Bro­
niewski obyw. do Polski. Marceli Kalin Lassota obywatel do
Czernichowa.

I  B  s  e  r  »  t  } .
Dobroczynne ofiary

i o c i e m n i a ł y c h  Grudzińskich w płyn?ły na moje r?(,ł ;  
M. 8 . z łr. t ,  — za sprzedaż pierwszego egzemplarza Hi- 

iryi Polskiój dla ludu, odkażano prze. «ntork? l ł r . 3f _  
i Pleisoh assygnaeyg na dwa funty słoniny Ie  swego składu.

£ 55}" r**""’""1* 'TJaku b cu  „„„i.

PP. Miłośnicy Sadownictwa,
którzyby sobie życzyli nabyó Drzew owooowyoh pięknych i 
w dobryoh gatunkach, jako to : G ru s z e k , \ ,  7
w e k . T rze śn i, B r z o s k w iń  i M orel, stromowyc (szta 
mowyoh) i karłowych, zeoheą się zgłosić i to niezwłooznte, 
osobiście lub też listownie f r a n k o  pod adresem :

J. Szmyciński w Szkole agronomiczni,) w Czer­
nichowie, albo Bióro Rolnicze w Krakowie p rzV 
ulicy Szewskiej. (883-3)

W  Drukarni „UŁASU44 ”

żą.J.Ją płnoą
37 S 372

10 7
80 79

122 120
10 20 9 95
9 90 9 70
5 80 6 70
6 90 5 85

8 4 j - 83J —
T 4 j -
75 — 74 —
66 — 62 —
99? 99

auł. 0
107 __

93 __
124 90

49 10
5 96

70 20
63J 25
66 75

r- <- — —
322,
116 —
1091 —
75 10
72 —

885 —
1820 —

197 50
264 —

5 81 6 74
5 90 5 81

10 11 9 92
1 95 1 90
1 90 1 65

— —
82 50 82 —
71 92 71 17
77 95 75 25

5 55
91 72

-  2 7 ;
14 70 14 68

-  20;

79jj —
8 6 ,7, —
84 i —

— 991
— 88
— —

(Nadesłane.)
Najtęższa Karma dla bydła i koni 

wyrobu p. Kwizdy w Korneuburgu
już raz wzmiankowano w tym dzienniku o k a r m i e  d l a  k o n i  
i b y d ł a ,  k tóra od niedawnego ozasu u najpierwszyoh eko­
nomów i posiadaczy koni Anglii w ogólne używanie weszła, 
oraz zwrócono uwagg na tę niedogodność, że sprowadzanie 
karm y tej, poczęści dla wysokiej ceny samo przez s ię , po- 
ozgśoi także dla” niezmiernych kosztów przesy łk i i kosztów 
cłowyoh, jak  niemnićj znsoznego ożio srob ra , dla gospodar­
czej publiczności w Austryi zanadto uciążliwcm się stało , do­
póki sif panu Kwizdz'e, obwodowemu aptekarzowi w Korneu­
burgu, który za sw ą dotyohoiasową działalność w tym fachu 
od Towcrzustw Ochrony zwierząt w W iedniu, Mniohowic i 
Paryżu medalami zasługi v.aszczycony, nie udało, karmę tg 
własnego wyrobu, tak  co do jakości jak  tóż i ilości karmie 
angiolskićj zupełnie wyrównywającą, jak  to w łaściw e znako­
mitości urzedowemi zeznaniami stw ierdziły , do tego jeszcze 
za  p o ł o w ę  c e n y  krajowy ta rg  zasilić.

Ileśmy słyszeli, użył pan Kwizda oprócz tego jeszcze, u - 
względniając nasze stosunki klimatyczne i fizykalne, przy spo­
rządzaniu tćj karm y niektórych potrzebnych ulepszeń, które 
zbawienną jój dyetotyczną skuteczność na cały  organizm koni, 
bydła rogatego i owiec zraoznie podwyższyć m uszą, i po­
święci w yrabiania tćj karmie po i uowćm nazwiskiem :

„N ajtęższa  karma dla bydła  i koni44
pod swoją w łasną firmą całą  sw ą przem ysłową czynność, 
coby tem bardziój życzyć należało, ile źo przedsięwzięcie to 
zaraz od poozątku swego zjawienia się, ze strony austryac- 
kićj publioznośoi jak  najmoonlejszy znalazło u d z ia ł, i bardzo 
wielu ekonomów i posiadaczy koni, tak  z W iednia jako też 
z prowinoyi, użycie tego krajowego wyrobu próbowali i wnet 
się o nadpodziw korzystnej skuteczności na podwyższenie sta­
nu zdrowia i zewnętrznego wyglądania nawet bardzo podupa- 
dłyoh zw ierząt gruntownie przekonali, na 00 wyrabiająoy bar­
dzo liczne potwierdzenia posiada Przytem  należy jeszcze na 
to zwróoić uwagę, że tę „ N a j t ę ż s z ą  k a r m ę  d l a  k o n i  i 
b y d ł a "  rozróżnić trzeba od również przez pana Kwizdę wy­
nalezionego „ P r o s z k u  d l a  b y d ł a , "  w którym  lekarskie 
własności przewagę mają.

parnaa, uzdatniona, posiadająca język rie- 
  m kchi i polski, życzy sobie przyjąć obo­

wiązek z« P a n n ę  S ł u ż ą c ą  z przejeżdżającym 
dworem do Wiednia. Bliższa wiadomość w Krako­
wie ulica Stolarska Nr. 62 u  tokarza. (890-1-3)

odowity W ł o c h ,  ces. kr. urzę­
dnik udziela Lekcye

Włoskiego Języka
p jedynczym osobom lub też więcej razem, 
tak w swojem mieszkaniu pod L . 2 4 5  przy 
p l a c u  S z c z e p a ń s k i m  na piętrze, 
Nr. drzwi 5 , jakoteż w mieszkaniu pp. U czą­
cych się. — B liższą wiadomość udziela także 
Ekspedycya „ Krakowskiej Gazety.u (8 7 6 -2 )

Welczowski Apolinary
poleca się Szanownej Publioznośoi a zarazem zawiadamia, iż

Skład swój Wyrobów Powroźniczych,
przeniósł z ulicy F lo r y a ń s k ie j  do S U K IE N N IC  na- 
przeoiwko Kościoła Panny Maryi, zaopatrzywszy takowy w jak  
najleprze gatunki tego w y r 0 b u , a mianowicie:

w Pasy szpagatowe 
do młoebarń i różnych 
maszyn, węże do si­
kawek, Popręgi do 

siodeł w różnych kolorach, wiaderka
ogniowe, i wszystkie te wyroby sprzedaje po 
cenach jak najtańszych. (8 7 2 -3 -6 )

Diiliri! B A R W IN E K
■/ przyległościami w obwodzie Jasielskim przy go­
ścińcu cesarskim do Węgier prowadzącym położo­
ne, od Dukli o 2 mile odległe, o trzech folwarkach, 
375 morgach poi ornych, 124 morgach łąk, 100 
morgach pastwisk i przeszło 3,000 morgach lasu, 
posiadąjące rudę żelazną,

dwa tartaki, młyn i potaźnią,
są z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższą wiado­
mość udzieli Wny W a y g a r t , Adwokat krajowy 
w Przemyślu. (8 6 1 -4 )
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R o s y j s k o  -  C h l ń s k i ć j

tak w  oryginalnych oplombowanych pacz­
kach jako też i §krzynkadl9 nadeszły do 
H A N D L U

STANISŁAWA FEINTUCHA
w  Rynku w „Szarej Kamienicy.4*

K . k. ausschlussl. privilig. allgem ein beliebtes

f l n a f ( ) e n n = J f t u n & a ) a | y e r

von J .  G t. P O P P ,
pract. Zahnarzt in W ien ,  S t a d t ,  T u c h l a n b e n  N. 557.

P r e i s  1 ffl. 4 0  n k r .  ostr. Wahr.
Da dieses seit a c h t  J a h r e n  bestehende Mundwasser sich ais eines der vorzuglichsten 

Conservirungsmittel, sowohl fur Ziihne ais Mundtheile bewahrt hat, ais Toilette Gegenstand 
von hohen und hochsten Herrschaften und dem hochverehrten Publicum henutzt wird, namentlich 
aber von Seite hochgeachteter medicinisch hervorragender PersOnlichkeiten durch viele Zeug 
nisse bewahrheitet w ird, so fuhle ich mich jeder weiteren Anpreisung ganzlich uberhoben. 

^ j j p l s t  stets in alien Provinzstadten bei den bekannten Firmen zu demselben Preise zu haben.

Vegetabilisches Zahnpulver
von . 1 .  G .  P o p p .

P r e i s  6 3  k r ,  O . W .
Es reinigt die Zahne der Art, dass durch dessen taglichen Gebrauch nicht nur der gewohnlich 

so lastige Zanhstein entfernt wird sondern auch die Glaur der Zahne an Weisse und Zartheit immer 
zunimmt. O bige A rtikel sind zu bekommen:

i n  Hr. T o m a s  © o r e c f c l  und Hr. J o s e f  J o h n .
I n  L e m b e r g  Hr. c .  F .  m i l d e  und der Apotheker Hr. H .  Ł a i i e r l .

in Andrychau Hr. H- Unger.
„ Bielitz 
„ Bochnia 
„ Brody 
„ Brzezan 
„ Czemiowitz 
„ Dembica 
„ Dobromil 
„ Jaroslau 
,, Kołomea 
„ Przemyś’
.  Przeworsk.

C. Schaffran.
Const. Solik.
A poth. Deckert.
B. Fastenhecht.
Różański u. Hr. Zacharyasiewicz. 
A poth. Herzog.
A. Krotowski.
Ign. Bajan.
T. Zacharyasiewicz.
M a c h a lsk i .
A poth . Janiszewski. __

Wieś SIEKIERZYNCE
w obwodzie C z o r t k o w s k i m  między Skał^, 
i Husiatyncm położona, jest z wolnej ręki 

do sprzedania.
Majętność ta  zawiera w dobrej podotakićj glebie, pola or­

nego dominikalnego morgów 796, — pastwisk morgów 43 ,— 
lasu m. 269, — ogród angielski, warsywny, 3 Sady i  prze­
szło  tysiącem d riew  owocowych w najlepseych gatunkach,— 
21 ogrodów z chatami dla sług  dworskich. — Dom mieszkal­
ny murowany, dwie Oficyny, Gorzelnię murowaną pod gonta­
m i, z nowym aparatem miedzianym, — Stajnie, Wozownie,— 
Stodoła z młooarnią i wszelkie budynki gospodarskie są mu­
rowane w jak  najlepszym stanie i prawie wszystkie pod gon­
tam i.— M łyn na rzece Zbruczu murowany pod gontami o 5 iu 
kamieniach z Propinaoyą, czyni dochodu rocznego 2,000 złot. 
reńsk. mon. konw.

Bliższą wiadomość powziąśó można u właśoioiela
J u liu s z a  K o z ic k ie g o

w miejscu, poozta SKALA. (8 8 0 -2 )

Ogier stadny,
czystój krwi Chsrapagne, po Touchstonie z Moun­
tains Sylph 1851 roku zrodzony i może oprócz 
klaczy miejscowych pokryć jeszcze 25 klaczy, na 

co otwiera się subskrypcję.
Kto więc zgłosi się piśmiennie do subskrypcyi do Inspe­

ktora Siemianowic p. M e y e r ,  przed tym  stycznia I860 ro­
ku, zapłaci za każdą klacz ozystej krw i 10 frydrychsdorów 
i 2 talary  na stajnię. Gdyby do Igo  stycznia I860  roku nie 
zapisano całkowitćj liczby 25  kluczy, wtedy zgłaszający  się 
po ty m  stycznia I860 roku. zapłaci zaklaoz czystćj krwi 12 
fiydrychsdorów , a za klacze półkrw i 6  frydrychsdorów. Kto 
zapiszo cztory klacze, ten za trzy  tylko płaci, a czwartą bę­
dzie m iał darmo pokrytą; gdyby zaś trzy  było czystćj krwi, 
a  czwarta pół-krw i, to ta ostatnia wolną będzie od opłaty. 
Od każdej klaczy niezapłodnionój płaci sie dziennie za siano 
i słom ę 8 , od zapłodnionćj 12 Brebrnych groszy. Owies sto­
sownie do życzenia może być dostarczonym, a obliczanym bę­
dzie podług cen targowych w Ryozynie (R eithen) w Górnym 
Szlązku. Jeżeli w raz z klaczami nie będzie przysłany stajen­
ny, w takim razio zapłacić należy za koszta dozoru od k ia- 
ozy niezapłodnionój talar 1 , od klaozy zaś zapłodnionój 2 ta­
lary  mie.ieeznie W a.elk l zapis, mająoy miejsce bądź nrzez 
samego w laśc .ce la  klaczy bądź przez jego stajennego, P0b„

T T  ,  ym r *,f,e do “ Pocen ia  należności subskryp- 
cyjnój, zarówno czy klaoz zostanie przysłaną lnb nie. Zapi- 
sy, pieniądze należne za pokrycie klaczy i na koszta u trzy - 
mania, które przy odbiorze klaczy uiścić należy, przyjmować 
będzie inspektor M eyer. Dogodne stajnie są przygotowane.

(8 6 9 -3 )

Ś R O D E K
na wzmocnienie włosów.
Przewyższający w s z e l k i e  dot^d używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 

też i przyjemność.
Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po­

mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza różnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W  urządzeniu tego środka uważano na skład che­
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię­
dzy częściami pobudzającemi i wzmacniającemu 

Jedynie p r a w d z i w y  ten ś r o d e k  urządza się 
w fabryce (5-19-25)

A. Moras <fc Comp. w Kolonii,
Główny skład

w Aptece pod „ B a r a n k i e m 44
W. M olędzłńsktego  w Krakowie.

Cena 1 flaszki_  1  z f r .  2 5  nkr. —
Z  opakowaniem do przesyłki 1  złr. 5 0  nkr. 
waluty austr.

in Rozwadow Hr. C. Marecki.
„ Rzeszów » Ig. Scheiter.
„ Sambor „ Apoth. Kriegseisen.
„ Sanok „ Jaklits.
„ Stryj „ Apoth. Sidorowicz.
„ Tarnopol „ Latinek und Hr. a . Morawetz.
„ Tarnów „ J. Jahn.
„ Stanislan „ A. T om anek  et Comp, und Hrn i 

Gebr. Czuczawa.
.  Zaleszczyk „ K o d rę b s k i  et Comp.
,  Zloczow „ Apoth. Pettesch.

Niniejszóm mam zaszczyt uwiadomić, ii*
o d  2 0 : °  p a ź d z i e r n i k a  r . b

w Bestauracyi sprzedawane będ$ wszelkie  
gatunki prawdziwych

WIN AUSTRYACKICH
i Zagranicznych,

SPO STR ZEŻEN IA  M ETEO R O LO G IC ZN E.
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i miara austryacka po 4 0  kr. — 6 0  kr. — 
8 0  kr, wal. aust.; — tudzież rozmaite gatunki

* »  t  w . %
®iara  a u s t r y a c k a

j po S o  l i r ą  walutą austr. 
(870-3) F e rd y n a n d  W inter .

lUfdzca Drukarni, A n ton i R oth tr.


